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W iadom ości krajow e.
Z B e r l i n a ,  dnia ?• Grudnia. 

O d j e c h a ł :  KrÓI. Angielski Poseł, G ene­
ra ł  b rygady , L o rd  W i ł l i a m  R u s s e l ,  
L ondynu,

do

W iadom ości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 1. Grudnia.

M o n i t e u r p a r i s i e n  donosi: „Kilkadzien­
n ików  w spom ina  o rozw iązaniu  Izb ,  jakby 
o pytaniu w  m ow ie  będącćm. Stosownie do 
czerpanych z autentycznych źródeł w iad o m o ­
ści zapew nić możemy, źe dzienniki te zupełnie 
bezzasadne głoszą nowiny."

Pan Salvaridy, Poseł Francyi w  Hiszpanii, 
nocy zeszłej z Paryża do M adrytu  Wyjechał. 
Dopiero  dnia 6. przez granicę przejedzie, kie­
dy  instrukeye rządu madryckiego na przyjęcie 
jego ( ta k  donosi M e s s a g e r )  rychlćj tam 
przybyć nie mogą.

W  D z i e n n i k u  S p o r ó w *  czytam y: »Po« 
d ług innych gazet donosiliśmy, źe w yznan iu  
Auszburgskiemu d w a  n o w e  kościoły mają być 
ustąpione. Zdaje się rzeczą n iezaw odn?»

kościół de P an th em o n t  gmina kalwińska otrzy­
ma. C o  zaś do kościoła de 1’Assomption, to  
ani m o w y  o tem  nie ma, żeby go ew an iehkom  
w ydać  miano.

Pana Lamartina zasady ęod  w zg lędem  
W schodu są znajome. U w aża  on rozprzę­
żenie państwa Tureckiego jako bliskie i nie 
w ie rzy  w  jeniusz organizacyjny Baszy E g ip ­
skiego. Zdaniem jego, po podziele lu rc y i ,  
Syrya środek państwa chrześciariskiego stano­
w ić  powinna. Ideje te na ostatnie] sessyi z m n ,ci 
pomyślnym w ypadkiem  rozbierano , cho.^az 
Pan  Lamartine ile możności prawdziwość*
ich dowodził.

W  G a z e t t e  d e  T r i b u n a u X  czytam y: 
Onegdaj ran o ,  gdy przybyw ający z H avru  
parostatek „Industrie» zajm ował się w y łado­
w aniem  w  porcie St. Nicolas, w zd łu ż  b u lw a ­
ru tuileryskiego i Louvru  położonym , odkryli 
urzędnicy celni po za pakami i w ań tucham i 
dw a  małe  działa na law etach z kołami z żela­
za lanych. K a p i t a n  zapytany o ich właściciela
odpow iedzia ł,  źe nie w ie ,  jakim sposobem d o ­
stały się na okrę t,  ani do kogo należą, jakoż 
w  spisie f rach tow ym  nie były umieszczone. 
G dy nikt o te działa się nie upom inał, odesła­
no je przy raporcie do Prefektury policyi.

W e d łu g  l is tów  z L o n d y n u ,  tak nazw any  
Xżę N orm andyi został za długi uwięziony*
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A n g l i a .
2  L o n d y n u ,  dnia 26. Listopada,

P o d łu g  gazety  G l o b e  m ia ła  K r ó l o w a  
w s t r ę t  sw ó j  p r z e c iw  te m u  w y n u r z y ć ,  gdyby  
n o w o  n a r o d z o n y  dziedzic t r o n u  m ia i  o trzy m ać  
p r z y d o m e k ,  r ó w n a ją c y  go w  r a n d z e  dos to j­
n e m u  ojcu jego, X ięciu A lb r e c h to w i .  W i e ś ć  
n ie s ie ,  źe w  tym  p rzedm iocie  fo rm a ln e  się o d ­
b y w a ły  narady  m iędzy  N. P a n ią ,  p ie rw sz y m  
M in is trem  i L o rd e m  K a n c le r z e m ,  czyby  nie 
m o ż n a  w  tćj m ie rze  od  s ta ro d a w n e g o  z w y ­
cza ju  odstąpić . N . Pani jest na jp rzy jem nie j ,  
k ied y  syna jej n a z y w a ją  „ m ło d y m  X ięc iem “  
i takim go tćź s łużba d w o r s k a  zaszczyca p rzy­
do m k ie m .

W  I r la n d y i  nadesz ła  c h w i la ,  k ie d y ,  jak w ia ­
d o m o ,  zb iera ją  ro cz n ą  r e n tę  dla O ’ConrielJa. 
O ra n źy śc i  chcieli p rzy  tćj sposobnośc i  ag i ta to ­
r o w i  figiel w yp la tać .  W  zeszłą n iedzie lę  bo- 
w i e m  T r i n i t a t i s ,  dnia 14. L is topada  zna le­
z iono  w  D ub lin ie  na  w szy s tk ich  narożn ikach  
ulic  n as tęp u jące  afisze p o p r z y le p ia n e : „ M a n -  
s io n h au se ,  d 13. L is topada .  P o n ie w a ż  ja ,  ni- 
żćj p o d p isa n y ,  te ra z  u rzą d  h o n o r o w y  b u r m i ­
strza  w  drugiej stolicy p a ń s tw a  p ias tu ję ,  u p ra ­
szam  p u b l ic zn o ść ,  żeby ofiary ja łm użny  dla 
m n ie  aż do  roku  przyszłego od łożyć  raczyła .  
T u s z ę  sob ie ,  źe m o je  8 m il io n ó w  w ie r n y c h  
I r l a n d c z y k ó w  i w  tćj m ie rze  pó jdą  za radą  
s w e g o  życz l iw ego  przyjacie la  Daniela  0 ’C o n -  
n e l l . «  —  P odstęp  t e n ,  ( p o w i a d a  - K o r re s n .  
D ub liń sk i" )  m óg łby  by ł O ’C or ine llow i w ielk i 
p rzyn ie ść  u sz c z e rb e k ,  gdyby  natychm ias t  nie 
p o ro z se la ł  zgraję p o s ł a n n ik ó w , aby afisze te 
z ry w al i .  O b e c n ie  u  d rz w i  trzydzieści katoli­
ck ich  kaplic D ublina  stoją k w e s ta r z e ,  usiłując 
o d  n ab o ż n y ch  do b rem i i złemi s łow y  dla tego 
■ojca luduw składki w y b ie ra ć .“  — Zresz tą  s to ­
s o w n ie  do gazet to ry so w sk ic h ,  kilku d u c h o ­
w n y c h  w  I r landy i tego  roku  o św ia d cz y ć  m ia­
ł o ,  że na  k w e s to w a n ie  dla 0 ’C onnella  p rzed  
kośc io łam i s w e m i  n ie ze z w o lą .  P rz e c iw n ie  
pisze gazeta  l iberalna  D u b l i n  P i l o t ;  „ Z b ie ­
ra n ie  dan iny  0 ’L onru lsk ić j  dnia 21. Listopada 
tu  nastąpiło , a w y p a d e k  był jak na jpom yśln ie j­
s z y ;  p rzesz łego  roku  b o w ie m  tylko 1438 lunt. 
u z o ie r a n o ,  tego ro k u  zaś 2000 furit. szt. P o ­
d o bn ie  w  innych  miejscach lud h o jn y m  się 
okazał.  Biskup Dubliński ,  jak zw ycza jn ie ,  10 
funt.  szt. o f iarow ął.

B r i g h t o n  G a - z e t t e  w sp o m in a  w  s p r a w o ­
zd a n iu  o obecn ie  p rz e d s ię w z ię ty c h  w ie lk ich  
u zb ra jan ia ch  w  P o r t s m o u th ,  że w szys tk ie  
o k rę ty  w o je n n e  te ra z  kom ple tne  m a ją  osady, 
tak  iż co ch  w ila  na w o jn ę  w y ru s z y ć  są g e to w e .

D onies ien ia  z o b w o d ó w  rękodz ie ln iczych  
b rzm ią  ciągle jak najsm utn ie j.  W  M anchester,  
p o d łu g  M a  ov h e  s t e r  T i m e s ,  b a n k r u c tw o

fab ryk i k a tu n u  P P .  G isb o rn e  i W i l s o n ,  z d a ­
r z o n e  na  p o czą tku  tygodnia tego, w ie lk ie  uczy­
n iło  w ra ż e n ie  na  kupcach  k a tu n e m  h an d lu ją ­
cych. D łu g i  d o m u  tego w y n o s z ą  100,000 f- 
sz te r l . ;  po c iąg n ą ł  on  za  sobą  jeszcze up ad e k  
d w ó c h  in n y c h  d o m ó w .

W  P a r y ż u  u m a r ł  n ie d a w n o  w  76 roku  ż y ­
cia L o r d  E lg in ,  P a r  S z k o c k i ,  G e n e ra ł  w  a r ­
m ii ,  K u ra to r  m u z e u m  angielskiego i C z łonek  
R a d y  Tajnej .  P rz e d  30  łaty w a ż n e  św ia d cz y ł  
usługi b ędąc  P o s łem  w  S tam b u le .

K r e w n y  O ’C o n n e l la ,  p. K aró ł  O ’C o n n e l l ,  
d o ty c h c z a so w y  P ro k u r a to r  w  I r la n d zk im  h ra b -  
s tw ie  C la r e ,  u sunię ty  został p rz e z  L o rd a  N a ­
m iestn ika  z s w e g o  u r z ę d u ,  z p o w o d u ,  źe je ­
d n eg o  repea la  o b w in io n e g o  o m o r d e r s tw o  nie 
chc ia ł s ta w ić  w  stanie oskarzenib.

W ia d o m o ś ć  n ie d a w n o  w  dzienu ikach  r o z ­
g łoszona,  ja koby  w  Izbie sk a rb o w ć j  zna lez iono  
kle jnoty  w ielk ie j w a r to ś c i ,  by ła  p rzesadzona. 
Za o tw o r z e n ie m  b o w ie m  zna lez ionego  p u d e l ­
k a ,  i ocen ien iem  zn a ,du jących  się w  n iem  klej­
n o t ó w  okazało  się . źe ich w a r to ś ć  nie p r z e ­
chodz i 40 f  szt.

R z ąd  m ia n o w a ł  kom m isyą  do  w sp ie ra n ia  
sz tuk p ięknych  w  Anglii. C z łonkam i |ćj są 
m ię d zy  innem i L o r d o w i e ;  M e lb o u rn e ,  P a l ­
m e rs to n  i Russel,

T u n n e l  u w a ż a n y  juź  te ra z  za sko ń c ao n y ,  
ro zp o c zę ty  z o s t a ł  r. 1825 p rzez- inźen iera  B ru-  
n e l ,  r o d e m  Fratncuza, k tó ry  n ie d a w n o  m iano­
w a n y  został p rzez  K ró lo w ę  k a w a le r e m ,  i już 
w  M aju  1827 r. uko ń czo n e  by ły  ^  części całej 
d łu g o śc i ,  oko ło  1300 s tó p ,  gdy z a rw a n ie  się 
łożyska rzek i zn iw e c z y ło  całą robo tę .  P r z e d ­
s ię w zię c ie m  tern za ję to  się jednak n a n o w o ,  
lubo  z a r y w a n ie  p o n a w ia ło  się kilka r a z y ,  i czę­
sto z b y w a ło  na p ie n iąd z ac h ,  t a k ż e  P a r lam en t  
musiał udzielać w sp a rc ia  p ien iężne ;  sta łą  tę 
w y t r w a ło ś ć  pom yślny  u w ie ń c z y ł  skutek.

G r e e n o c k  A d v e r t i s e r  d onos i ,  źe p rz e ­
znaczone  do  Indyi zachodn ich  14 p a ro s ta tk ó w ,  
k tó re  te ra z  dla król. t o w a r z y s tw a  żeglugi pa- 
r o w ć j  b u d u ją ,  i o d b y w a ć  m ają  s łużbę p o cz to ­
w ą  m ię d zy  w y sp a m i  zachodn io  - indyjskiemi 
1 Ą ń g h ą ,  są b lisk ie u k ończen ia ,  i w k ró tc e  
zb io rą  się p o d  S o u th a m p to n ,  zkąd  o d p łyną  
do  Indyi zachodn ich .  N ależą one do  klassy 
n a jw iększych  p a ro s ta tk ó w .

H i s z p a n i a ,
Z M a d r y t u ,  dnia 23. L is topada.

Dziś o d p r a w i ł  R e g e n t  sw ó j  w ja z d  do  sto­
licy. O d  godziny  9. zrana  b ito  p o  w szy s tk ich  
u licach  s to licy  w  b ę b n y ;  o god*. l l t ć j  s tanęła  
g w a r d y a  n a r o d o w a  w  szeregach  od b r a m y  
Alkalskiej aż do z a m k u ;  a r ty le rya  stała z a  b r a ­
mą. R a n iu te ń k o  p rze s łan o  o tw a r ty  sześcto- 
k o n n y  pojazd, p r o w a d z o n y  p rz e z  służbę d w o r -
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»ką w  liberyi rządow ćj Ayunlam ientc , O.fie- versile de Bruxelles, par  J. J. A ltmever 4) 
rze dla Regenta. C z łonkow ie  A yuntam iento  Annuaire de la Societe d ć i E tudians de l’Uni- 
opuścili o godzinie I l f  ratusz i udali się przed *
bram ę Alcalską, gdzie nieco późnićj i Regent 
pocz tow ym  p ow ozem  przybył. A lkalde Ma­
y o r  pow ita ł  Regenta w  imieniu Ayuntamiento 
*nową. Regent odpowiedział na to uprzejmie 
• wsiadłszy do ow ego  pojazdu, pojechał do 
*amku dla złożenia pow inszow ania  m łode |
Królowej, z którą się na chw ilę  z balkonu lu ­
dow i ukazał, a następnie w  tryumfie do s w e ­
go mieszkania odp ro w ad zo n y  został. W s z y ­
stkie domy w ystro jone  były kwiatami i cho- 
r 9gwiami, a w ieczorem  stolicę oświecono.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 24. Listopada.

(Gaz.  Powsz .) — Instrukcya zamachu oran« 
*ystowskiego czynnie się odbyw a. Juz  prze­
szło 260 św iad k ó w  w ysłuchano. O bźałow ani 
*'edzą ciągle w  więzieniu. Rząd posiada te- 

autentyczne dow ody . Zdaje się, źe spi­
skowi wielu osobom tajemnice sw e  wydali, 

je przekupić i zwieść usiłowali, m ianow i- 
Ł,e w ojskow ych. Zeznania wiarogodriych in ­
d y w id u ó w  to sprawdzają. O bźałow ani do ­
tychczas bronią się systematem naiuporczyw - 

zapierania się, tuszymy sobie jednak, źe 
J?.°że z czasem jeden albo drugi coś w yzna .
’Jeża w o d n ą ,  źe z a m a c h  m i a ł  s w e  r o z g a ł ę ż e ­

n i a  za granicą, źe oskarżeni w  interesie z r z u ­
conej z tronu belgijskiego rodziny Nassau dzia- 
■al' albo działać myśleli. Zamiarem ich było 
“Jełgią i Hollaridyą z oddzielną administracyą 
P°d ledno połączyć berło. Podróż Adjutanta 
^siedzkiego Xięcia, rodow itego  Belgijczyka, 

!a!a styczność z tym projektem. — Rozu- 
b -d  •’ ,nst rukcya zamachu za 8 albo 10 dni 
nie if s^°óczona; potem  nastąpi spraw ozda- 
od ° re obźałow anych  do Sądu przysięgłych 
to 68 •' P roces  przed Sądem tym w  Styczniu 

Vv ^ *,ę będzie , 
dzi • nocv 2 dnia 20. mca b., zakradli się zło- 
de d°  ^ lełkiego kościoła S. Jakóba na Cau- 
Vriar|L'r ®U *• dostali się do loży K rólow ej. Nie 

omo jeszcze, jakie przedm ioty ukradli,

W ł o c h y -
- R z y m u ,  dnia 23. Listopada. 

a a „ ! j , l ! : Cra świętej inkwiaycyi z d. 15. m. b.
Jickiego z a k a z a n f !  ^  c>lrz^ c ia ń s tw a  kato- 
JiVrlt nm incnao  l n <3exie dzieł zakaza-

Słpnie de lH is ło ire  łait pub iiquem ejt  a ł’Uni-

versite librę de Bruxelles. 5 )  Następujące 
osiem pism przez Balzaca: a)  M. Le Lys dan j  
la Valfće; b)  Physiologie du Mariage ou M e­
ditations de Philosophic ćclectique sur le bort- 
h eu r  et le malheur conjugal; c) L e  L ivre  My­
stique; d )  Les Cent Contes drolatiques; e) 
Nouveaux Contes philosophiques; J ) Conte* 
B r u n s ; g) L’lsraćlite (ped  przybranćm  nazw i­
skiem) de Horace de Saint Aubin. h) L’Exco- 
m unie . Rom an Posthume (p o d  tem samem 
nazw iskiem ). 6 )  V idaurre  contra Vidaurre. 
V o lu m en  I. Curso de D erecho  Eclesiastico etc. 
P o r  M. L. V idaurre . 7) Defensa Catolica del 
p r im er  tomo del „Curso  de D erecho  Eclesia­
stico “ del Sr. V idaurre ,  contra las censuras 
del Presbitero L). Jose  Mateo A guliar  y  del 
P. F . Vicente Sem inario , escrita por Marca- 
Martillos. 8) La verita intrinseca e*d essenziale 
della Religiorie Cristiana, ovvero la verita della 
Religione Cristiana demostrata per la semplica 
esposizione de’ soui D ogm i, e della sua morale. 
O pera  dell' Abate Vincenzo Pojana; i 9 )  De 
Rica y Aguilar O. Em anuel „E I G obernador 
Vicario General Eclesiastico de la Diocesis de 
Zaragoza. “ A1 Venerable clero y fieies etc. 
,,Que felices somos habran  dicho algunos ecle- 
siasticos e tc ."  Deer. S. Off. die 18. Augusti 
1841 . 0

Z A n k o n y ,  dnia 26. Listopada.
(Gaz.  Pow.) — W e d łu g  w iarogodnych w ia ­

domości z Aten przesłał rząd grecki zaraz po 
pow rocie  Króla  do A ten , rep rezen tan tow i 
tureck iem u, Panu M ussurusowi, no tę ,  która, 
ułożona w  jak najprzychylniejszych w yrazach , 
żadnych nie pozostawia w ą tp liw ośc i ,  źe za­
chodzące między Konstantynopolem a Atena- 
m i . nieporozumienia w  zgodny sposób zała­
tw ić  się dadzą. Zawiadomiają w  nić} Pana 
Mussurasa, iz starać się będą o załatwienie 
wszelkich przez rząd turecki podanych zaża­
leń i źe niezwłocznie  do tym czasowego r o z ­
strzygnięcia spornego pytania granicznego' 
przystąpią^ W  tym  względzie bow iem  d o ­
maga się Porta bezpłatnej expropryacyi nale­
żących do właścicieli tureckich ziemskich p o ­
siadłości w  Vakufie, Tebach  i Tessaiii, albo 
zapewnienia tymże T urkom  bezprzeszkodne- 
go posiadania w  m ow ie  będących w łości.
Z  tonu 1 treści noty wnosić  m ożna, iż rząd  
grecki z swe} strony niczego nie zaniecha, 
coby się do załatwienia w  dobry sposób w sze l­
kich zachodzących jeszcze za ta rgów  przyło­
żyć mogło.
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Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik u rzędow y  Król. 

Regencyi w  Poznaniu z dn. 7. b. m. obejmuje 
m iędzy innemi ogłoszenie ministeryalne ty ­
czące się sądowolekarskich badań i opinii w e  
względzie w ą tp l iw y ch  usposobień umysło­
w y c h ;  — doniesienia o chorobach byd lęcych; 
—  następujące p o c h w a ły : P rzy  gaszeniu w y ­
buchłego na dn. 2. m. z. pożaru  w  Keinpme 
odznaczyli się najchlubniej poczthalter P o ru ­
cznik Hocke i reprezentant miasta J .  W . Fried- 
laender ,  o badw a  z Kernpna. — Przy gaszeniu 
pożaru  pow sta łego  w  nocy z 10. na 11. m. z. 
w  Trzem esznie  pod R o zd rażew em , ptu K ro ­
toszyńskiego, odznaczyli się najchlubniej. 1) 
Xiqdz pleban katolicki Pigłosiewicz z R ozdra ­
żew a — 2) żandarm Quiel — 3) sołtys Szw in- 
tow sk i z R ozdrażew a — 4 )  właściciel g run ­
to w y  Machalaitis z pustkowia Rybka — 5) so ł ­
tys Pabisch z G re in b o w a  i 6 )  sołtyś Ralf 
z kolonii Heinrichsleld — a przy pożarze w y ­
buch łym  dnia 16. m. z. w e  w si Ł g o w  p o w . 
W rzesińskiego, odznaczył się korzystnie Pan 
H ieronim  Gorzeński z S m iło w a ,  które^> oglę­
dności i czynności prędkie ognia uśmierzenie 
przypisać należy ; — i kroniki osobiste.

  „ O r ę d o w n i k a  N a u k o w e g o . .  w y s z e d ł  J \a
49ty i zaw iera : iNapoleon i Śniadecki. W y ją ­
tek  z Mss. Życia Jana Śniadeckiego. — Szara 
godzina. Poezya przez J .  N. J .  — Krytyka: 
Pamiątki Jana Sew er. Soplicy, nadesłane Red. 
O ręd o w n ik a  przez w y d a w c ę  pow tó rne j  edy- 
cyi tego dzieła. ________

I z r a e l i t a  t e n o r z y  st ą.  Castił Błaze, zna­
ny krytyk m uzyki, z robił wielkie odkrycie. 
Spotkał on w  A winionie  m łodego portugal, 
skiego Izraelitę, nazwiskiem Numą, który ma 
m ieć głos nadzwyczaj piękny, i zupełnie gło­
sow i Rubiniego w yró w n y w a jący .

P r z y p a d e k  p o d c z a s  l a n i a  d z  w  o n u. 
Dnia  20 z. m. zabrano się w  Tournay  do la­
nia dla kościoła katedralnego dużego dzw onu . 
G dy roztopioną massę 18 tysięcy buntów w a ­
żącą W formę lano, taż z wielkim trzaskiem 
pękła w  ziemię. W  tejże chwili dało się 
czuć male trzęsienie ziemi, a przestraszeni 
w id zo w ie  u|rzeli u nóg sw oich  w ym ykające 
się płomyki. ________

Podaje się ninieiszćm do wiadom ości publi- 
c z n ć j , że S c h i e  J a f f e  kupiec w  m i e j s c u  
i C l a r a  T i k t i n  panna, kontraktem przedślu­
b n y m  z dnia 12./17- Listopada r. 1841. w sp ó l­
ność majątku i dorobku wyłączyli.

Poznań , dnia 18. Listopada 1841. . . . .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i ,

« v 3
Mój skład to w a r ó w  złotych i sre­

brnych , wszelkiemi nowościami 
z ostatniego ja rm arku  L ipskiego, 
ró w n ie  jak mojemi w łasnem i r o b o ­
tami jak najobficićj i najrozmaiciej 
uposażony, polecam łaskaw ym  prze- 
świetnćj publiczności względom.

Mtutto/f ttantnaan,
p rz e d te m :

•1. II. n a d e  clii.
złotnik, w  rynku pod liczba

Prześw ietnćj publiczności donoszę najuni­
żeniej, iż na nadchodzący jarmark znow u  do 
Poznania przybędę. Tasza moja przed kam ie­
nicą kupca Pana Freudenre ich  ustawioną zo­
stanie; upraszam o łaskawy pokup.

K ro sn o ,  dnia 8. Grudnia 1841.
____________________ S c h a e f e r ,  n o żo w n ik ._

gf y * Bardzo dobrego tłustego w ędzonego
ło so s ia , . . . .

b a r d z o  d o b r e  ś w i e ż e  p o m o r s k i e  m i n o g i , _ 
d i t o  ś w i e ż y  a s t r a c h a ń s k i  k a w i a r ,  1
dito tłuste pomorskie półgęski, 

o trzym ał i poleca po nader miernych cenach 
II. Ł. Praegcr,

W o d n a  ulica w  domu Ludw ik i J \ "  30-

W  handlu m oim  na rogu Wodne j  ulicy p°3 
N rem  1. dostać można m in o g ó w , sardeli, 
sosi | a k  w ędzonych  tak m ary n o w an y ch ,  sal­
c e so n ó w , gdańskich b re i t l in g ó w , k a s z t a n ó w ,  
o rz e c h ó w , m igdałów  w  łup inach , p o r o a r a n  
czy, cykkady, rodzenków  na gałązkach; ktof 
jak w  calkości, t a k  pojedynczo sprzedaję.

J ó z e f  E p h r a i m .

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel . . •
Zyta dt.: . . . .
Jęczmienia dt. . .. . .
O w sa dt. . . . . .
Tatarki dt......................
Grochu d t........................
Ziemiaków dt. . . . .
Siana cetnar . . . .  
Słomy kopa . . . . .  
Masła garniec . . . .  
Spirytusu beczka . •

Dnia 8. G r u d m a 
1841. r. _  

dood
T a l .  sgr. f e n . Tal. *g' .U ":

2 15 —
1 10 —

— 22 6
— 18 —

20 —
1

S —
_ 25 —

7 25 —
1 22 b

12 15 —

17 
U
25 
19 
22

2 
9

26 
8 —

1

25


